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P O Z N A  " Ń S K I E G
N ak ład em  D ru k a m i N a d w o rn e j IV. De/cera i Spó łki. -  R e d a k to r :  A .  W a n n o w s h i .

JW i W  Ś r o d ę  dnia  3. Lipca. t  m®.
Wiadomości krajowe,

Z B e r l i n a ,  d n ia  29. C z e r w c a .
J.  C.  W .  W .  X i ą ź ę  N a s t ę p c a  t r o n u  

r o s s y j s k i e e o  w yjechał przez Szczecin do 
Petersburga.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a ,

Z W a r s z a w y ,  d n ia  27- C z e r w c a .  .
K i lk u  m ł o d y c h  lu d z i  r o d e m  z K r ó l e s t w a  

P o ls k ie g o  i z o k rę g u  m ia s ta  K r a k o w a ,  p o b i e ­
r a j ą c y c h  n a u k i  w  u n iw e r s y te c i e  K r a k o w s k im ,  
id ą c  za n a m o w ą  em is sa ry  u s z ó w  b u n t o w n i c z e j  
p r o p a g a n d y ,  p o s t a n o w i l i  z a w ią z a ć  W  K r ó l e ­
s t w i e  P o ls k ie m  t o w a r z y s t w o ,  p o d  n a z w is k i e m :  
„ Z w i ą z e k  n a r o d u  P o l s k i e g o « m a ją c e  n a  c e lu  
o b a le n ie  is tn ie jące j  f o r m y  r z ą d u .   ̂ F a łs z y w e m u  
r o z u m o w a n i a m i  zdo ła l i  o n i  w c ią g n ą ć  d o  t e ­
g o ż  t o w a r z y s t w a  k i lka  o só b ,  p o w ię k s z e j  c z ę ­
ści z  m ło d z ie ż y  ; w s z e l a k o  z a m ia ry  ich^ w y ­
k r y t o  W  s a m y m  z a w i ą z k u ;  ś l e d z t w o  w y ś w i e ­
c i ło  ce le  t o w a r z y s t w a  i d z ia ła n ia  c z ło n k ó w .  
G ł ó w n i  s p r a w c y  o d d a n i  zosta li  p o d  s ąd  w o ­
j e n n y .  S ąd  w y d a ł  w y r o k ,  w y m ie r z a j ą c y  na  
k aż d e g o  z o b w i n i o n y c h  z a s łu ż o n ą  k a rę .  G ł ó ­
w n i e - d o w o d z ą c y  a r m ią  c z y n n ą ,  N a m ie s tn ik

K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o ,  G e n e r a ł - F c ld m a r s z a ł e k ,  
X ią źę  W a r s z a w s k i ,  H r a b ia  P a s z k i e w i c z - E r y -  
w a ń s k i ,  zg o d n ie  z w y r o k i e m  są d u ,  i n a  m o c y  
u d z ie lo n e j  so b ie  p r z e z  N ajjaśn ie jszego  P a n a  
w ł a d z y ,  z a tw i e r d z i ł  w y r z e c z e n ia  s ą d u  p r z e ­
c i w  p rz e s tę p c o m ,  n a  m o c y  k t ó r y c h  sk a z a n y m i  
z o s t a l i :

a )  N a p o z b a w i e n i e  w s z e lk i c h  p r a w  s ta n u ,  
o d e s ł a n ie  d o  c iężk ich  r o b ó t  w  S y b e r y i  b e z  
z a k re ś le n ia  c za su  i na  k o n f iska tę  m a j ą tk u :  G u ­
s t a w  E h r e n b e r g ,  r o d e m  z m ia s ta  W a r s z a w y ,  
s t a n u  n ie s z la c h e c k ie g o ,  jako  z a ło ż y c ie l  tu t e j ­
szego  t o w a r z y s t w a ,  k tó r y  w c ią g n ą ł  d o  n ie g o  
in n y c h  i g o r l iw ie  ro z s z e r z a ł  jego zasady .  A le ­
x a n d e r  W ę ż y k ,  r o d e m  z m ias ta  K r a k o w a ,  
s t a n u  sz lacheck iego ,  iako k ie r u ją c y  w s p o m n i o -  
n e m  t o w a r z y s t w e m ,  k tó ry  p r z y j ą ł  w i e l u  c z ło n ­
k ó w  i m ia ł  z a m ia r  ro z s z e rz y ć  jego  z a sad y  p o ­
m i ę d z y  r z e m ie ś ln ik a m i,  u c z n ia m i  szkó ł ,  a  n a w e t  
w  w o js k u .

b )  N a  p o z b a w i e n i e  w s z y s t k i c h  p r a w  s tan u ,  
o d e s ła n ie  d o  c iężk ich  r o b ó t  w  S y b e ry i  na la t  
p i ę ć ,  a n a s tę p n ie  n a  o s ie d le n ie  ta m ż e  i k o n f i­
ska tę  m a ją tk u  ; C z ł o n k o w i e  t o w a r z y s t w a ,  k tó ­
r z y  sam i d o ń  p r z y j m o w a l i  i n n y c h  i by li  g o r l i ­
w y m i  ro z s z e rz y c ie la m i  s z k o d l iw y c h  jego z a ­
s a d :  S z la c h c ic  K a ro l  P o d le w s k i ,  r o d e m  z m i a ­
sta K r a k o w a . —  A p l ik a n t  K o m m is s y i  r z ą d o w ć j  
p r z y c h o d ó w  i sk a rb u ,  K o n s t a n t y  S a w ic z e w s k i .
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z o w
Aplikant Sądu kryminalnego gubernij Ma- 

syieckićj i Kaliskiej, Michał O lszew sk i.  —  
.aplikant tegoż Sądu, Michał Gruszecki. — 
Aplikant Generalnej Dyrekcyi poczt Królestw a  
Polskiego, Alexander Krajewski. — Kanceli­
sta Rządu gubernialnego Augustowskiego, E u ­
geniusz Żmijewski. —  Aplikant Trybunału  
cyw iln ego  W arszaw sk iego ,  Marcelli Brocho-  
c k i , r łu m acz  w  Placu miasta W arszaw y  
W ład ys ław  Rabcewicz, — i Akademii Medy­
ko - Chirurgicznej Wileńskiej student, Antom  
W alecki. • Kara w yrzeczona przec iw  prze­
stępcy S tan isław ow i M oroz iew iczow i,  Apli­
kantowi Prokuratoryi Generalnej, przez Wzgląd 
na jego szczere przed sądem przyznanie się do 
sw y c h  cz y n ó w ,  zmniejszoną zos*ała przez ska­
zanie go do robót, zamiast na lat 5. tylko ria 
2 lata. J

c) Na p ozb aw ien ie  w  szystkich p ra w  stanu 
Wysłanie do Syberyi na osiedlenie i konfiskatę 
majątku : C złonkow ie tow arzystw a ,  którzy  
pi zajęli zbrodnicze jego zasady, lecz drugich  
do tow arzystw a  m e wciągnęli : Buchhalter 
Rządu Gubernialnego A ugustowskiego , O nu­
fry Ś w ie r c z e w s k i , — Rachmistrz tegoż Rzą­
du, Gracyan Luboracki, i nauczyciel prywatny,  
Lucyan Szaniawski. Tejże karze uległ nauczy­
ciel prywatny P r a w d o m ó w  M ieczysław  W y ­
r zyk ow sk i,  który lubo jeszcze nie był został 
członkiem towarzystw a, zostawał atoli z niem  
w  w ziązkach ,  czynnie starał się rozszerzać 
^jego zasady i chciał n aw et inne zawiązać to ­
w a rz y s tw o .

d)  Na w ysłanie do Syberyi na mieszkanie, 
bez pozbawienia p raw  stanu i bez konfiskaty 
niajątku: C z ło n k o w ie  tow a r zy s tw a ,  którzy  
do niego wesz li  przez lekkomyślność, lecz ni­
kogo do tegoż tow arzystw a  nie wciągnęli:  
Aplikant trybunału C yw iln ego  Gubernii Ma­
zow ieck ie j ,  Michał Łempicki; —  Aplikant 
Trybunału C yw iln ego  Gubernii Mazowieckiej, 
A lexander Bieliński; — Aplikant przy Pro­
kuratorze Generalnym Sądu Appellacyjnego, 
Karól Baliński: —  Aplikant Banku Polskiego, 
Karól Czerniawski; — Aplikant tegoż Banku, 
L udw ik  Kolnarski; —  uczeń Girnńazyum 
W arszaw skiego , Roman C ichow ski;  — Apli- 
kardKommissyi Spraw W ew n ętrz n y c h ,  Adolf  
bchiitz; członek takiegoż tow arzystw a  w  
Krakow ie, które miało związki z to w a r zy ­
s tw em  tutejszem lekarz wolno-praktykujący,  
Alexander B atoid , —  i uczeń Gimnazyum  
W arszaw skiego _ Hipolit K rzyw icki,  który, 
chociaż m e był jeszcze członkiem tow arzy ­
s tw a  by ł jednak obeznany z jego zasadami, 
starał się ie rozszerzać, skłonił do tego ,  w-raz 
z  W yrzyk ow sk im , m łodszego brata sw eg o  
Jana K rzyw ick iego ,  i z tymże W yrzykow skim  
zamierzał u tw orzyć  osobne tow arzystw o .

-OTtaS* xc*ir; ar.
lecz wciągnioriy do tego przez nich ^  
z p o w o d u  zupełnie m łodego  w iek u ;  nie miał 
b o w iem  w óyyczas  wuęcćj jak lat 15 

N adto , JO . Xiążę Feldmarszałek’ po roz 
trząsnienm p oczątk ow ego  śledztw a ,  skazał 
niektórych, jako mniej w in n y c h ,  na lżejsze 
kary, jako t o : Michała Kamiriskiego, Aplikanta  

ą Appellacyjnego, i B onaw enturę Dani­
szew sk iego ,  Aplikanta Sądu Policy i Popraw­
cze), ob w in ion ych  o słuchanie wykładu teoryi 
tow arzystw a  tajnego, przez Ehrenberga i w { -
nTe J 0 CiZy ar'le “ k« « V c h  dzieł i podziela­
nie demokratycznych zasad, na zamknięcie w  
kazamacie tw ierdzy  Zamościa, każdego z nich  
przez rok jeden ; a Alexandra Bajkowskie°o  
n if  poón|ła tPI 7'y  jFrybunałe C y w iln y m  Guber-
S ń f*  ł  ° bIW ,n,0neS ° °  Suchanie i czy-
k a n i e S  demokratVcznych, oraz o przyrze-
W=zvstkie» f rZyS' ^  zachow ania  w  sekrecie
prz7z r , V - ’ C°  Si ys i a] ’ na u m k n ię c ie  tam ie  przez m iesięcy ośm.

7  o  r a 11 c y  a-
ryj . a iĄ z a > dnia 22. C zerw ca .

60 o s ć ^ - K o T 8?10™ *  -z n o w u  Przeszło  ou os ,b i ta tw o być m oże ,  że się proces oh

nułlfa0^^' Wzmocnią d w om a n ow e in i
pułkami , jeden z nich już do stolicy p rzyb ił
u którvchnw °A v- 'nStrulV?yi ,Przeciw  osobom,  u których w  A vignom e broń, p sma leeitvmi
styczne i różne godła znaleziono „  i  P l ”  
neralny Prokurator o ‘u l ’ "  n,ósł ( i e ' 
sądu karnego; Trybunał z a ś ^ r ó l  °|S-f>b u °  
32 osoby tatnźe z przyczyny zat  ty[
dzek i gromadzenia b .o n i^  Zakazanych «cha- 
Pięciu obżałow anych  ju i ™ u7»cy«,odesłał,  
szczono, a siedmiu, do których c H ° SŁ ^ y ? U* 
bardzo znakomitej rodziny należy z T s t i w .C  
rnem rękojmi od straży u w oln ion o .’ W  czwar*  
tek dnia 28. b. m. rozpocznie sic ich 
O b za io w a m , zajmujący w yższe  sta P10^ ’ 
oświadczają zresztą , J / . £  w  bro , 1* ° 7  
w y  przed zamachami republikach'  
trzy li.- Należący zaś do n!ższvch LJ ° P*- 
są ostrożni i jeden z nich powiedział f ^ z T e S  
tylko a me innego p ow od u  broń u siebie m ie­
l iśm y, ze gwardyą narodową Henryka V. iw o -  
r ż y m y .« * J lVł°

Min is tery um nie w ięcej  ma oczyw iśc ie  
szczęścia >v izbie d ep utow an ych ,  jak W Izbie
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P a r ó w ,  a w c z o r a j  p r z y n a j m n i e j  w  o sob i e  
M a r s z a łk a  So u l t a  J z u p e ł n ą  k lę skę  po n io s ło .  
I z b a  o b s t a w a ł a  t y lko  p r z y  6 M a r s z a ł k a c h  F r a n -  
cyi w  czas ie  p o k o ju  a M i n i s t e r y u m ,  żąda j ąc  
p o c z ą t k o w o  n i eo g r an i c zo n e j  l i c zb y ,  n a k o n i e c  
n a  8 z a p r z e s t a ł o ; I zba  j e d n a k  zdan i a  s w e g o  
z m i e n i ć  n ie  chc ia ł a .  W y z n a ć  t e ź  t r z e b a , że 
d o w o d y  M a r sz a ł k a  S o u l t a  d o ść  b y ł y  b ł a h e .  
T w i e r d z i ł  o n  b o w i e m ,  że w  t ak im  r az i e  na  
p r z y p a d e k  w o j n y  m a ł o b y  b y ł o  z d a t n y c h  M a r ­
s z a ł k ó w ,  a z a p o m n i a ł ,  źe w t e d y  l i czba  ich 
m a  b yć  p o d w o j o n a ; n a d t o ,  c ze rn u żb y  M a r ­
s z a ł e k  mi a ł  b yć  l ep szy  od  G e n e r a ł a  P o r u c z n i ­
k a ,  jeżeli  o b y d w a j  w o j n ę  t y lko  t e o r e ty c z n i e  
zna j ą  ? D z i e n n i k  s p o r ó w  tak się 
w  tej  m i e r z e  o d z y w a :  » O b r a d y  n ad  s z t a b e m
g ł ó w n y m  b y ł y  b a r d z o  za jmu jące .  N i e  i dz i e  
t u  j e d n a k  b y na jm n i e j  o z ag r oż en i e  b y t u  M i n i ­
s t e r y u m ;  j a k k o l w i e k  b o w i e m  k o m m is sy a  p i e r ­
w i a s t k o w y  p r o j e k t  zn ac zn i e  z m i e n i ł a ,  M in i ­
s t e r y u m  z a w s z e  to  p r z e k o n a n i e  podz ie l a ,  iż t ego  
w  n i e p r z y j a z n y m  nie  uczy ni ła  celu.  U w a ż a ł o  
o n o  s p ó r  t en  za s p ó r  r o d z i n n y :  b r o n i ł o  z d a ­
n i a  s w e g o ,  d a l e k i em  b ę d ą c  od  z w y c z a j n e g o  
w  p o d o b e m  zd a rz e n i u  u p o r u  i s t a ra ło  się 
o w s z e m  d o  zdan i a  kornissyi  zbl iżyć.  C h o ­
dzi ł o  t u  w i ę c  o ca łk i e m inne  r z ec zy .  O b r a d y  
t e  b y ły  z n o w u  o w ą  w i e c z n ą  w a l k ą  m i ę d z y  
o s o b a m i ,  co  r a d e  z a w s z e  w s z y s t k o  n i c o w a ć ,  
"Wszystko m ą c ą  i r z ą d  w  n i e m o ż n o ś ć  u s k u ­
t ecz n i an i a  i n a j z ba w ie n r i i e j s z yc h  z a m i a r ó w  
W p r a w i a j ą ,  a o s o b a m i ,  co r z ą d  p o w a ż a j ą  
i p r a w  j ego ,  na k t ó r y c h  i n t er es  c a ł ego k r a j u  
p o l e g a ,  g o r l i w i e  b r o n i ą .  N ie  p r z e c i w  Mini -  * 
s t r o m  w i ę c  w a l c z o n o ,  lecz p r z e c i w  całej  w ł a ­
d z y  r z ą d o w e j  « J a k i c h  się zaś z asad p r z y  
■wyborze  M a r s z a ł k ó w  t r z y m a ć  na l e ż y ,  na  t o  
w  t en  spo só b  w s p o m n i a n y  d z i en n i k  o d p o w i a ­
d a :  » A b y  zos t ać  M a r s z a ł k i e m ,  t r z e b a  się k r a ­
j o w i  zas łużyć .  A  jakież to są zas ług i?  K o m ­
mis sya  p o w i a d a :  i r z e b a  w c z a s i e  w o j n y  w o j ­
sku  h e t m an ić .  b a r d z o  d o b r z e ;  m o ż n a  t o  z r o ­
b i ć  b ez  ru s z en i a  się z mie j s ca  i j e d n e g o  w y ­
s t r za łu  Z m i e n i o n o  to  i w y r a ż o n o ,  że h e t m a ­
nić  t r z e b a  w o j s k u  w  ob l i c zu  n ieprzy j ac i e l a .  
L e c z  w  t ak im  r az i e  an i  Ma r sza ł ek  Va i ee ,  ani  
H ra b i a  L o b a u  nie  by l i by  zostal i  Mar sza łka m i .  
iUożna by  j es zcze  w i e l e  i n n y c h  p o d o b n y c h  
p r z y t o c z y ć  p r z y k ł a d ó w  i w y z n a ć  na l eż y ,  że 
w ł a ś n i e  c zegoś  n i e p o d o b n e g o  żądają .  O b r o t y  
■wojenne nie d ad zą  się p od  ż a d n e  po d c i ą g n ą ć  
p r a w o ;  u s ługi  z ależą  z u p e łn i e  o d  okol i czności .  
Uzęs to  ki lka set  l udz i  p o d  ro z k a z a m i  ( . en e r a f a  
P o r u c z n i k a  w ie l k i c h  , i w a ż n y c h  d o k a z u j e  r z e ­
c zy ,  p o d cz a s  g dy  n i e r az  a r m ia  100,000 ani  
p iędz i  z i emi  nie  zd ob ęd z i e .  P r ó c z  tego  m a m y  
Jeszcze  n i e k o r z y s t n e  z w y c i ę s t w a  a n i e ś m i e r ­
t e l ne  i c h w a ł y  p e ł n e  klęski .«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn i a  25. C z e r w c a .

W  n a s t ę p n y  p on i e d z i a ł e k  p r zy jd z i e  z n o w u  
w  I z b i e  n i ższe j  do  s t a n o w c z e g o  p r z e g ł o s o w a ­
n ia  o  l o su  M i n i s t e r y u m .  J e s t  o n o  t ć m  w a ­
żn i e j s ze ,  g d y  i dz i e  o  z e z w o l e n i e  l ub  o d m ó ­
w i e n i e  z a p o m ó ź k i  i M i n i s t r o w i e  w  o s t a tn i m  
r az i e  k o n i e c z n i e b y  z m u s z e n i  zos t a l i  z aż ąd ać  
d y m is sy i ,  p o n i e w a ż  o d m ó w i e n i e  o c z y w i ­
s t y m  b y ł o b y  d o w o d e m ,  źe  w i ę k s z o ś ć  i z b y  
mzs ze j  j uż  zau fan i e  d o  n i ego  s t r a c i ł a ,  n ie  
chcfjc m u  p o w i e r z y ć  s u m m y  30 ,000  funt .  szt. 
n a  ce le  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o ,  a w ł a ś n i e  
o  t ę  s u m m ę  chodz i .

N a  uczc i e  dane j  p r z e z  h a n d l a r z y  su k n a  zn a j ­
d o w a l i  s i ę :  Xiążę  C a m b r i d g e ,  L o r d o w i e  L o n ­
d o n d e r r y ,  R o b e r t  P e e l ,  S t an i e j  i J a m e s  G r a ­
h a m .  P r z y  tej  sp os ob no śc i  L o r d  L o n d o n d e r r y  
o ś w i a d c z y ł  nadz i e . ę  u j r zen i a  n i e b a w e m  n a  
czele  R z ą d u  J i i ę c i a  W e l l i n g t o n a ,  k t ó r y  s a m  
j e de n  t y lko  w  t y c h  p o w i k ł a n y c h  s t o s u n k a c h  
p o k ó j  s z l a ch e t n y  k r a j o w i  z a p e w n i ć  m oż e .  —  
L o r d  Pee l  d o d a ł ,  ze  k o n s e r w a t y ś c i ,  choc i aż  
m e  mog l i  j es zcze  ob j ąć  s t e r u ,  w y w i e r a j ą  już 
p r z e c i e ż  z n a k o m i t y  w p ł y w  na M i n i s t r ó w ,  i 
n ie  p r z e s t a n ą  n i gd y  z ca łą  w y t r w a ł o ś c i ą  b r o ­
n i ć  p r z y w i l e j ó w  M o n a r c h i i  i p r a w  p a n u j ąc e go  
k o śc i o ł a ,  a o p i e r a ć  się m ę ż n i e  w s z e l k i m  us i ł o ­
w a n i o m  ro z s z e r z e n i a  z a sad  d e m o k r a t y c z n y c h .  
L o r d  s t an i e j  n a k o n i e c  p o w i e d z i a ł ,  ź e  k o n s e r ­
w a  ty śi i już ma j ą  p r a w i e  w i ę k s z o ś ć  w  I z b i e  
N i ż s z ć j , a w k r ó t c e  p os t a r a j ą  się z a p e w n i ć  ją 
sob i e  s t a n o w c z o .

P o d  w z g l ę d e m  s t o pn i  i ż o łd u  P u ł k o w n i k ó w  
m a j ą  zajść n i e k t ó r e  z m i a n y  w  w o | s k u  an° ie l  
sk . em.  D o t ą d  a l b o w i e m  r an ga  P u ł k o w n i k a  
k tó r e ,  się m e  k u p u j e ,  l ecz  k t ó r a  n a b y w a  się 
p r z e c i ą g i e m  s ł u ż b y ,  an i  co do  p ł a cy ,  ani  co  
d o  z n a c z e n i a ,  j a k k o l w i ek  w a ż n e  b y ł y b y  jej  
o b o w i ą z k i  i z a s ług i ,  n ie  r óż n i ł a  się n i cz em  
od  rangi  na j s t a r s z ego  Po ruc zn i ka .

W  l o c h  y.
Z R z y m u ,  dn i a  15. C z e r w c a .

, CG a z ■ L W z )  -  L is t y  z N ea p o l u  d on osz ą ,  
ze z a p r o j e k t o w a n e  z w i ą z k i  ś l u b n e  m i e d z y  
X ięc i e m A n t o n i m  H r a b i ą  Le c ce  i có rk ą  Xie 
źny B e r r y ,  k tó r e  na w ie lk i m  ś w i e c i e  za n i e ­
z a w o d n e  p o c z y t y w a n o ,  z p o w o d u  p e w n y c h  
oko l i c znośc i  nagl e  z e r w a n e  zo s t a ły  i że Xie 
zna  p r z ed  p o w r o t e m  s w o i m  d o  N ie m ie c  Sy­
cylią j es zcze  z w i e d z i ć  p o s t a n o w i ł a .  '

Dn ia  8. L ip ca  na s t ąp i  w i e l k a  k r e a ey a  K a r ­
d y n a ł ó w  o CZe m  ,uż n a s t ę p u j ą c y  p r a ł ac i  
p r z e z  k d i d y n a l a  Se k r e t a r za  p a ń s t w a  z a w i a ­
d o m i e ń ,  zos t a l i :  1)  d a w n i e j s z y  N u n c y u s z  w  
S z w a j c a r y i ,  M o n s ig n o r e  de  A n g e l i s , "Biskup 
z  M o n t e n a s c ó ń e ;  2) A rc y b i s k u p  z F e r m o ,
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M ons. F e r e t t i ,  d aw n ie jsz y  N un cy u sz  w  N e ­
a p o lu ;  3) Mons. Pinagtelli ,  A rcyb iskup  w  P a­
le rm o ;  i 4) G en e ra l  K a m e d u łó w  (do k tórego  
to  za k o n u ,  jak w ia d o m o ,  P ap ież  sam należy) 
X. O p a t  Bianchi.

T u r c y a.
P o d c z a s  gdy nadesz łe  p rz e z  T ry e s t  w ia d o ­

m ośc i  ze W s c h o d u  w o jn ę  jako n ie u ch ro n n ą  
i już rozpoczę tą  w y s ta w ia ją ,  J o u r n a l  d e  
S m y r n ę  o b ja w ia  nadzie ję ,  źe się pokój 
u trzy m a.  «Nasze listy z K onstan tynopo la ,  
w y ra ż o n o  w  n i m,  w  tern się w  ogólności 
Zgadzają, że się w o jn a  bez  k r w i  r o z le w u  
ukończy ,  ile że S u ltan  stale p o s ta n o w ił  k ro ­
k ó w  nieprzyjacielskich nie rozpoczynać .  J e ­
żeli w ię c  pos tanow ien ie  t a k o w e  S u łtana  po ­
r ó w n a m y  z o św ia d cz en ie m  d a n e m  przez  
M ehm eda  Alego konsu lom  za g ran icznym , iż 
tylko w  razie napaści T u r k ó w  na kraj swój 
czoło  im  s ta w i ,  m ożem y  sobie śm iało  poch le ­
b ia ć ,  że s p ra w a  t a ,  choć tak daleko posun ię­
t a ,  w  zgodny  się z a ła tw i  sposób. M y z n a ­
szej s t rony  są d z im y ,  że dopóki Baszy egip­
skiego nie ro z b ro ją ,  pokój z a w sze  w ą t p l i w o ­
ści ulegać będzie. U tw ie rd z a  zaś r.as w  p rze ­
konan iu  ta k o w e m  te m  bardzićj n o w e  o św ia d ­
czenia M e h m ed a  A le g o ,  który z n o w u  zaczyna 
w z n a w i a ć  aż nad to  p rzesadzone  roszczenia, 
k tó ry c h  też z tej p rzy c zy n y  p rzy z n ać  m u  nie 
m ożem y ."

W e d l e  l is tów  z T a b r is  z dn. 20. M aja ,  na- 
deszłych  do K on s ta n ty n o p o la  i S m y rn y  przez  
T r a p e z u n t ,  o b l ę ż e n i e  H e r a t u  p r z e z  B e r ­
s o  w  w k r ó t c e  n a  n o w o  m a  b y ć  r o z p o ­
c z ę t e .  Szach p o s ta n o w ił  w  S u ltan ieh ,  m ię­
dzy  T a b r ise m  i T e h e ra n e m  w ie lk i  założyć 
o b ó z ,  ale w  jakim ce lu ,  tego z pew n o śc ią  
n ie  donoszą. W iedz iano  ty lko ,  że w o jsk ie m  
tam  zg ro m a d zo n e m  Kiążę Kararn Mirsa, były  
G u b e r n a to r  T a b r isu  d o w o d z ić  będzie. W ia ­
d o m o ść ,  że m ieszkańcy  B uschiru  (nad  zatoką 
P e r s k ą ) 'p r z e c i w  p rz y b y ły m  tam  p rze d  kilku 
miesiącami A nglikom  się z b u n to w a l i ,  p o tw ie r ­
dza się. Miało p rży  tćj sposobnośc i kdku  
A ng lików  p o le d z ,  a w ic iu  być  ran ionych .

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 5. C z e rw c a .
(G a z .  powsz.)  — S u łtan  p rzen ió s ł  się do 

sw e g o  le tniego mieszkania B ey le rbey ,  na w y ­
b rz e ż u  azyatyck iem  Bosforu. C ierpi on znacz­
n ie  i m ó w ią  o ukazujących  się znakach  w o d n e j  
puch l iny  w  piersiach  P o m in ą ł  on  p o d o b n o  
s w o ic h  niemieckich lekarzy p rz y b o c zn y ch  i o d ­
d a ł  się w  ręce żyda jednego i kobiety. Dr. 
N e u n e r  u leczy ł tej z im y szczęśliwie syna Suł­
ta n a  z ciężkiej n iem ocy ;  ale daw nie jsze  oca le­
nie innego  syna przez  O rm ian k ę  M aryą  w i e l ­
kie n a  um yśle  S u łtana  zrobiło  w rażen ie .  M oże

je d n ak  całe to  podan ie  jest bezzasadne  albo 
przyna jm nie j  p rzesadzone .  T y le  tylko p e w n a ,  
źe w  P erze  o n iem  dużo  ro z m a w ia ją .  Jeże l i  
w ia d o m o ś ć  ta jest uzasadn iona ,  ł a tw o  sobie 
w y s ta w ić  m ożna,  jak ro zd raż n io n y  stan fizyczny
S ułtana na  jego po li tyczne p lany w p ły w a .  __
C h o s r e w  E fe n d i  o t rz y m a ł  u rząd  Baszy be l­
gradzkiego  i w k ró tc e  tam  w yjedz ie .

C o  ty lko  w y sz ły  i w e  w szy s tk ich  księgar­
n iach  nabyć m o ż n a :

1) Z a w o d n i c y .  J e d e n  le n d e r  i jeden ga­
lop na fo r te p ia n ,  na pam iątkę  p ie rw sz y c h  
w y ś c ig ó w  kon n y ch  w  P o zn an iu ;  k o m p o -  
zyeyi A. Vogta. Cena 5 sgr.

2) Pieśni szkolne n a  kilka g ło só w  p rze z  
A. Vogta. Cena 2 f  sgr.__________________

W dn iu  y. m. b. sp rz e d a w a ć  będę  W S z c z o- 
d r o w i e  pod  K ościanem  p rze z  publiczną li- 
cytacyą za g o to w ą  zaraz zapłatą różne  sprzę ty  
go spodarcze ,  m e b le ,  k o n ie ,  k r o w y ,  źrebaki, 
ja ło w e  b y d ło ,  o w c e ,  św in ie  i t. d.

R  a r ó  1 B r o n i k o w s k i * .
Doniesienie o tow aracli  mosiężnych,  

jako to :  żelazka do p r a s o w a n ia ,  m oździe rze ,  
k ie ra ty ,  d z w o n k i ,  lichtarze i t. d . ,  także r o z ­
m a ite -z  m osiądzu  z łocone ,  s r e b rz o n e ,  b ro n -  
zow arie  p rze d m io ty ,  to w a r y  m osiężne do  ap a ­
r a tó w  gorze ln ianych  w sze lk iego  ro d za ju ;  ró ­
żne to w a r y  to m b a k o w e ,  rob ią  się u  m nie  i są 
w  zapasie w  narożn iku  G a rb a r  i Szerokiej 
ulicy p o d  Nr. 114. M. S e I k c.

K urs papierów i p ieniędzy giełdy  
B erlińskiej.______________

Dnia  29. Czerwca 1839.

O b l ig i  d łu g u  p a ń s tw a  . . . .
I’ r. a ng .  ob l ig ac y e  1830. . . j
O b l ig i  p re m io w  h a n d lu  m orsk .  
O b l ig i  K u r m a r c h i i  z  b ież .  k u p .  
O b l ig i  ty m cz .  N o w e j  M a r c h i i  d t .  
B er l iń sk ie  o b l ig a c y e  miejskie 
K ró le w ie c k i e  d i to  ,
E lb ląg s k ie  d i to  . .
G d a ń s k ie  d i to  w   ...........................
Z a c h o d n io  - P r .  lis ty z a s ta w n e  . 
L i s ty  zaat . W .  X.  P o z n a ń s k ie g o  , 
W  s c h o d n io  - P r .  listy z a s ta w n e  . 
P o m o r s k ie  d i to  • .
K u r -  i N o w o m a r c h .  d i to  ,  .
S z lą sk ie  d i to  . ,
O b f  zaległ ,  k a p ,  i p r C .  K u r - i  N o ­

w e j - M a r c h i i  ..........................

Z ł o t o  al m arco
N o w e  d u k a t y . . .  .  ,  .  ,
F r y d r y c h s d o r y  . . .  .  ,  .
I n n e  m o n e ty  z ło te  p o  5  t a la ró w  . 
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